
A i młyn się za chwilę wyłoni, do tego
z elektrownią z początku wieku XX,
także jako _ _ _ ⃣

15  
 _ _ _ _ _  znany,

przez hr. Hieronima Tarnowskiego w 1905 roku wybudowany.
Od początku nie tylko mąkę, 
ale i prąd elektryczny tu produkowano,
którym hrabiowski pałac i część rynku oświetlano.
W 1981 roku pan Leszek Tutka go wydzierżawił,
który technikiem młynarstwa był,
a gdy po 15 latach wykupiony już do niego należał,
stale jego ofertę poszerzał.
Wprowadził produkcję kaszy gryczanej, sklep został 
uruchomiony, w którym oprócz mąk i kasz 
znalazły się również makarony,
Dalej idąc, nie sposób nie dostrzec kościoła pięknego,
dzięki staraniom Hieronima Tarnowskiego
w latach _ _ _ ⃣

U
   - _ _ _ ⃣

N
    wybudowanego, 

w miejscu poprzedniego,
w trakcie I wojny światowej zniszczonego.
Kościół ten, p.w. Świętej Trójcy, artysta krakowski Jan Bagiński 
projektował.
W duży ołtarz, krzyż uratowany z płonącego w 1914 roku 
kościoła wkomponował.
W 1966 część witraży tu założono.
Trzecie co do wielkości w diecezji sandomierskiej organy 
wyremontowano
i nową elewację wykonano.
Po zapoznaniu się z dziejami kościoła tego,
idąc dalej, wciąż przybliżasz się do skarbu swojego.
Gdy zobaczysz budynek już znany, przystań i zapisz w questu 
treści,
że tutaj _ _ _ _ ⃣

12  
 _ _   Wikliniarstwa się mieści,

w którym, w wikliniarskim regionie, 
co ponad 150 lat tradycji ma,
o historyczny i współczesny wizerunek rzemiosła się dba.
Centrum działa w budynku z 1890 roku, co w rejestrze 
zabytków występuje.
Obiekt ten na obszarze ścisłej strefy ochrony się znajduje.
W wyremontowanym gmachu sale wystawowe utworzono,
w których ekspozycje umieszczono z wikliny artystycznej,
wyrobów użytkowych, historii koszykarstwa,
historyczno-etnograficzną i galerię malarstwa.
Znajdziesz tam także inne pomieszczenia:
bibliotekę, czytelnię, pracownię plastyczną – wszystkie warte 
odwiedzenia.
Punkt informacji także tu się znajduje.

Centrum Wikliniarstwa w Rudniku nad Sanem historię 
odkrywa i dokumentuje.
Ależ to była ciekawa przygoda!
Czas już ją kończyć. Szkoda!
Lecz się nie smuć, bo czeka gdzieś Twoja nagroda.
Spisz z haseł potrzebne litery, a one
wskażą w szeregu ułożone,
gdzie ukryty jest przedmiot poszukiwany.

Ten skarb to linoryt, tuż przy ⃣
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który on przedstawia zaraz będzie Twój.
Znalazłeś? Więc na swojej karcie go odrysuj.
Brawo! Quest ukończyłeś, tajemnice odkryłeś,
a tej historii karta z pewnością poznania była warta.

SZLAKIEM WYPLECIONEJ 
HISTORII

Miejsce na odrysowanie skarbu

Gdzie to jest? 
Rudnik nad Sanem – miasto w województwie podkarpackim, 

w powiecie niżańskim, siedziba gminy miejsko-wiejskiej 
Rudnik nad Sanem, położone u ujścia rzeki Rudnia do Sanu.

Początek questu:
Centrum Wikliniarstwa,

ul. Mickiewicza 41.

Potrzebne rzeczy: 
ołówek lub długopis, woda.

Czas trwania questu:
60 minut.

Jak szukać skarbu?
Gra polega na uważnym czytaniu wskazówek zamieszczonych 
w tekście questu. Twoim zadaniem jest zbieranie ukrytych po 
drodze cyfr i liter oraz wykonywanie zadań. Gdy rozwiążesz 

wszystkie zagadki, odnajdziesz na końcu trasy „skarb”.

Opiekun questu:
Centrum Wikliniarstwa w Rudniku nad Sanem.

Jeżeli zaobserwowałeś zmiany na trasie 
questu lub brak skarbu – zgłoś to do nas 
na kontakt@questing.pl 

Więcej questów znajdziesz w największej bazie questów
www.Questing.pl

Questuj mobilnie 
z naszą bezpłatną 

aplikacją.

Quest pieszy
walking

Daty 
znajdziesz 

na kościele.

Quest opracowany w ramach:

S�nansowano ze środków Narodowego Instytutu Wolności – Centrum Rozwoju Społeczeństwa Obywatelskiego
w ramach Rządowego Programu Rozwoju Organizacji Obywatelskich na lata 2018–2030

 Quest Partnerski w ramach: 



SZLAKIEM WYPLECIONEJ HISTORII
Dzień dobry. Jestem pełen radości
z naszego spotkania w mojej rodzinnej miejscowości.
Dziś w ramach questowego wędrowania
Rudnik nad Sanem masz do poznania.
Zaraz drogami jego Cię poprowadzę.
Kim jestem, za kilka chwil zdradzę.
Podczas spaceru radzę zagadki rozwiązywać,
a hasła skrzętnie zapisywać,
bo w nich klucz tkwi do rozwiązania największej tajemnicy,
czyli znalezienia skarbu ukrytego w okolicy.
Ruszajmy więc po nagrodę,
zaczynając tę przygodę,
która wymaga już na początku
poruszenia rodzinnego wątku.
Moi rodzice Wilhelm i Adolfina byli Austriakami,
dużego majątku na Morawach właścicielami.
W połowie XIX wieku tutejsze włości zakupili
i do zaniedbanego majątku w Rudniku się sprowadzili.
Najpierw istniejącą siedzibę poprzednich właścicieli przebudowali
i kształt litery „L” jej nadali.
Dwie wieże, na styku starej i nowej części zostały wzniesione,
zaś od strony stawu dobudowano galerie przeszklone.
Do majątku wielu fachowców z Czech i Austrii sprowadzili,
by ci nowoczesne metody gospodarowania wdrożyli.
Po śmierci rodziców ja tym majątkiem dysponowałem,
gdyż właścicielem dóbr Kopki z przyległościami pod Rudnikiem 
zostałem.
Popatrz teraz na budynek. Duży napis sugeruje,
że tu Centrum ⃣

1
   _ _ _ ⃣

25 
 _ _ _ _ _ _ ⃣

31 
 _  w Rudniku nad 

Sanem się znajduje.
Na dzwony w oddali przenieś swój wzrok
i przepisz na kartę widoczny tam rok _ _ ⃣

C 
  _.

Odwróć się do niego plecami,
idź przed siebie pewnymi krokami.
Ulicę _ _ ⃣

29 
 _ _ _  z prawej omijając,

pójdziesz prosto, do pasów zdążając.
Z tego czasu użytek zrobię
i opowiem Ci trochę o sobie.
Zanim ojcowiznę przejmowałem,
posłem do parlamentu w Wiedniu zostałem.
Byłem człowiekiem wpływowym. Za sprawą Zofii 
z Wallensteinów – mojej żony, z dworem Franciszka Józefa, 
cesarza Austrii, byłem spokrewniony.
W życiu politycznym i społecznym Galicji czynny udział brałem.
Za pokrzywdzonym ludem w parlamencie się wstawiałem.

Pokonaj pasy i zaraz następne po nich.
Przystań, gdy przed Tobą park się wyłoni.
W rudnickich dobrach dzieło ojca kontynuowałem.
W lasach regulację wodną przeprowadzałem.
Tartak parowy wybudowałem, stawy rybne założyłem,
a do miasta pierwszego lekarza i aptekarza sprowadziłem.
Za moją przyczyną powstała do Leżajska bita droga nowa
oraz linia kolejowa z Przeworska do Rozwadowa.
Hrabina zaś, wypełniała rolę całkiem inną.
Upiększaniem dworu się zajmowała i działalnością dobroczynną.
Z jej inicjatywy piękny park powstał,
który wyszukanymi gatunkami drzew i kwiatów obsadzony 
został.
Na jego terenie drewnianą kaplicę wybudowano.
Ołtarz, w szkole snycerskiej w Zakopanem wykonano,
na wzór ołtarza Matki Boskiej w Monachium stojącego.
Ja, w pamięci mieszczan, zapisałem się jako ojciec wikliniarstwa 
rudnickiego.
Jestem tu blisko. To ja – postać na pomniku
Hrabia Ferdynand _ ⃣

10  
 _ _ _ _ _ _    _ _ ⃣

27  
 _ _ _ _ _.

Przyjrzyj mi się dokładnie i zapisz, ile mam guzików ⃣
J     

.
W moich czasach udręk i ubóstwa wokół było niemało,
tylko wikliny w Rudniku nie brakowało.
W tym surowcu dostrzegłem na galicyjską biedę ratunek.
Musiałem spełnić tylko pewien warunek.
Prosta technika wyplatania nie była w okolicy obca, 
jak się zdawało,
ale do sukcesu to nie wystarczało.
Chcąc wprowadzić wikliniarzy w wyższą znajomość 
wikliniarskiej sztuki, na swój koszt wysłałem 
kilku młodzieńców z okolicy do Wiednia na nauki.
W ich efekcie, znad Dunaju,
już jako fachowcy od wikliniarstwa powrócili do kraju.
I tak się zaczęła, za ich przyczyną,
wielka przygoda małego Rudnika nad Sanem z wikliną.
Warto dopowiedzieć do tego,
że trwa ona do dnia dzisiejszego.
Rudniczanie mnie upamiętnili,
w 1904 roku kamienny pomnik mi wystawili.
Hrabiowskie popiersie na postumencie umieścili,
zgodnie z modą i manierą w monarchii panującą w tamtej chwili.
„Choć obcego pochodzenia byłeś, naród polski polubiłeś” – 
śpiewali podczas odsłonięcia pomnika, 
którym mnie uhonorowali.
Jeszcze raz zwróć na mój posąg uwagę koniecznie.
Tam pójdziesz, gdzie zerkam, tylko proszę bezpiecznie.

Cały czas prosto niech niosą Cię nogi, aż dojdziesz do rzeczki.
Nazywa się _ _ ⃣

14  
 _ _  i jest ważna dla naszej wycieczki.

Mówią na nią _ _ _ _ ⃣
6    

 _  czasami.

Jej okolice były bardzo podmokłe i otoczone bagnami.
Od pokładów rudy żelaza koryto rude miała
i od tego koloru nazwa rzeki i miasta powstała.
Zaraz, po lewej stronie, duży budynek Domu Kultury się prezentuje.
On działalność Domu Oświatowego im. J. Piłsudskiego 
kontynuuje,
który w 1950 roku profil, struktury swoje odmienił,

a nazwę na Kino „_ ⃣
19  

 _ _ _ ⃣
20  

 _” zmienił.
Do jego budowy wykorzystano materiały,
które po budowanym nieco wcześniej 
kościele parafialnym pozostały.
Fundusze ze składek mieszkańców miasta pochodziły,
a także na balach i festynach zbierane były.
Od około 1932 roku on funkcjonuje.
W czasie II wojny wojsko niemieckie, a potem radzieckie w nim 
stacjonuje.
Od wyzwolenia, ku wielkiej mieszkańców miasta radości,
powróciły tu spotkania i imprezy kulturalne, a na stałe kino 
gości.
Obok budynku rośnie drzewo rozłożyste.
Podpowiedz mi, jak się nazywa: ⃣K   _ _ _ ⃣T  _ _ _ ⃣

24 
 _ _ ⃣C  – 

to oczywiste.
Idąc dalej, zostawisz ulicę  _ ⃣

18  
 _ _ _ _ _ _ _ _ ⃣

11  
 _

i w kolejności: posterunek policji, przejazd kolejowy, 
aż wreszcie część nazwy miejscowości
na budynku przed skrzyżowaniem zobaczysz.
Nie podchodź do niego, ale nazwę _ _ _ _ ⃣

28  
 _   

zapisać raczysz.
Po objęciu majątku moja rodzina Hompeschów
w zaniedbanych włościach nową gospodarkę zaprowadziła
i jak wspominałem, wiele inwestycji poczyniła.
Dzięki tacie i mnie wybudowano do Leżajska drogę nową
i z Przeworska do Rozwadowa linię kolejową.
A przed Tobą skrzyżowanie. Dalszą drogę wybrać pora.
Pójdź więc tą z nazwiskiem polskiego kompozytora 
_ _ ⃣

13  
 _ _ _ _.

Bądź uważny i tak nie pędź,
gdzieś obok papieża przejdziesz
i w kolejną ulicę, nazwaną _ _ _ ⃣

17  
 _, 

wejdziesz.
Do samego jej końca dojdziesz sobie bezpiecznie
i przystaniesz tam na chwilkę koniecznie.
W 1907 roku hr. Tarnowski majątek na rzecz seminarium przekazał.
Budynek, który w latach 1908–1912 tutaj zbudowano,
nowemu Państwowemu Seminarium Nauczycielskiemu oddano.
W tej szkole nie tylko chłopcy z Rudnika nauki pobierali.
Również inni młodzieńcy po wiedzę tu przybywali,
choćby Ci z różnych stron województwa lwowskiego.
W 1932 roku Seminarium Nauczycielskie zlikwidowano,
a placówkę dla potrzeb oświatowych zagospodarowano.
Do Rudnika ze Lwowa Zawodową Szkołę Koszykarską 
przeniesiono,
a funkcję dyrektora Mieczysławowi Czajkowskiemu powierzono.
Ta szkoła 3 lata istniała.
Od 1 września 1935 jej nazwa się zmieniała.
Jako Państwowa Szkoła Przemysłu Drzewnego najpierw 
funkcjonowała,
a po roku Państwową Szkołą Stolarstwa mianowana została.
Od 1 września 1988 roku szkołę nazywa się nowym mianem –
Zespół Szkół Zawodowych w Rudniku nad Sanem.
Dumne imię jej nadano w 1990 roku.
Czyje? Niebawem się dowiesz, gdy dotrzymasz mi kroku.
Za znakiem _ _ ⃣

30 
 _, od skrzyżowania do 20-stki się kieruj

i spokojnie prosto przed siebie maszeruj.
Za pięknymi drzewami, z prawej strony wejście do szkoły się 

znajduje, a obok, jej patron – generał _ _ _ _ ⃣
32 

 _ _ _ _   
_ _⃣

26  
 _ _ ⃣

22  
 _ _  się prezentuje.

Byś nie zboczył z questu trasy,
pokonaj przy szkole pasy
i idź naprzód dłuższy czas,
aż zobaczysz na _ _ ⃣

2   
 _ _ _ _ ⃣

23 
 _  krzyży las.

Jan Chryzostom Grabiński go założył w 1791 roku.
Teraz, w kierunku wież kościoła podążaj, nie zwalniając kroku.
Po drugiej stronie, w figurce zaklęty,
patrzy na Ciebie _ ⃣

9    
 _   _ ⃣

16 
 _ ⃣

21 
 _ _ _ _ _  święty.

Podejdź do 
mnie parkowymi 

alejkami.


